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Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
bezrządem i nienawiścią — państwa i narody upadają. 


i gnębi. — 


50 letni jubileusz „Samopomocy“ we Lwowie. — Z Naczelnego Komi- 


a Co nas boli 
Treść nru 11: mitetu. — W obronie naszych praw. — Jak należy wnosić zgłoszenia o zaliczenie lat służby 
zaborczej. — Przysparzanie dochodów adwokatom. — Z walnego Zgromadzenia Związku urzędników sądowych apelacji 
krakowskiej. — Z prac organizacji bratniej w Poznaniu. — Z chwili. — O zniżkę komornego. 


Lo nas boli I gnębi. 


Są nieraz meczy i zjawiska, o których, ze 
względu na interes publiczny, milczeć nie wolno. 
Uważamy wprost za nakaz sumienia obywatel- 
skiego, wydobyć je na światło dzienne, oświetlić 
jak należy, by przez przedstawienie prawdziwego 
obrazu, usunąć to, co złe, zaś co dobre podtrzy- 
mać, wzmocnić i uszlachetnić. 

elem niniejszego artykułu jest wgłębienie 

nę ducha życia urzędniczego, wnikmięcie 
w AE: panującą wśród szerokich rzesz 
urzędniczych. 

Kto interesuje się bliżej życiem urzędniczem 
$ ma możność wglądu do „wnętrza duszy”, ten 
widzi, że dzieją się pewne rzeczy niepożądane, 
niezdrowe, wprost chorobliwe, które, ze względu 
na interes pubkczny, nie mogą być tolerowane. 

Urzędników, z pernemi drobnemi wyjątkami, 
przytłacza trwożna atmosłera, niepewności jutra. 
Niepewność ta jest różnorodna, bo natury ma- 


`  terjalnej i moralnej. 


Pod wpływem materjałnem, powszechnie zna- 
ne jest położenie fimansowe urzędnika, pobierają- 
tego najniższe pobory w Europie. 

Niepokojące wieści, szerzone z pasją przez 
prase opozycyjną, o mających jakoby nastąpić 
Galszych redukcjach, spędzają sen z oczu męka- 
nych ojców rodzin. @rżących 0 los swoich naj- 
bliższych. 

Gorzej jeszcze gnębią stan urzędniczy zjawi- 
ska natury moralnej, gdyż trwałość i stałość 
atosuniar służbowego, na hardza kruchych epo- 
czywa. podstawach. 

Jesteśmy zwolennikami zasady. ża obywatel 
po odpowiedniem przygotowaniu zawodowem 
i kosztonnem etudjum, ma prawo stworzyć sobie 
z nabytej wiedzy, stałej podstawy do życia 
i stałego źródła dochodu. koniecznego do stwo- 
rzenia warunków utrzymania dla siebie i rodziny. 

Idąc po tej linji rozumowania twierdzimy, że 
kto ofiaruje swoje wykształcenie, przygotowanie 
fachowe, siły moralne i fizyczne państwu na 
całe życie. ten ma prawo żądać od państwa, by 
mu zapewniło rówmież na całe życie utrzymanie, 
zatrudniając go w swej służbie tak dlugo, jak 
Utugo siły danego osobnika nu te pracę po- 
nwolą. 1 

Wyjątek od tej zasady mogą stanowić tylko 
zdyskwalifikowanie się pod względem moralnym, 
lub fizycznym, kiedy wzgląd na etykę lub interes 
państwa wymaga usunięcia (lanego osobnika od 


_ dalszego pelnienia obowiązku. 


Usuwanie natomiast ze stanowiska, bez prze- 
strzegania powyżej przytoczonej zasady, wytwa- 
rza atmosferę nieperności, przeradzającej się 
w istną katusze, która jak epidemja gnębi stan 
urzędniczy. 

Drugą naszą zasada jest, by pracownik pań- 
stwowy drogą własnej wartości i pracy, oraz 
zawodowego przygotowamia dochodził do wyż- 
szych i odpowiedzialnych stanowisk. 

Jeśli natomiast osobnik niefachowy, odpowie 
dnio do zawodu nieprzygotowany, dzięki pro- 
tekcji politycznej natury, zajmuje w chierarchji 
mrzędniczej stanowisko, do którego najczęściej 
mie dorósł, to naraża on interea państwa na 
szwank, podrywając w oczach ogółu jego auto- 
ry tet. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że każdy my- 
ślący po obywatelska, kierując się interesem 
państwa, zgodzi się na naszą tezę bez zastrzeżeń. 

A jest niestety u nas w tej dziedzinie wiele 
do zrobienia, a nie mało też do odrobienia. Nie- 
przestrzeganie zasady „właścrwy człowiek na 
właściwem stanowisku" forytowanie niefachow- 
ców boli nas niepomiemie. 


Na koniec musimy wspomnieć o jeszcze je- 
dnej bolączce, mianowicie o samowoli przełożo- 
nych. 

Dążłyliśmy i dążymy, by astosmnek służbowy, 
był umormowany ustawowo, jasno t£ wyraźnie, 
regulując prawa i obowiązki urzędnika, z wyklu- 
czeniem wszelkich nadużyć. 

„Samowola przełożonych doprowadzić mnei do 
zdemoralizowania, do sponiewierania godnoścł 
osobistej, do zatracenia charakteru I honoru, któ- 
ry winien być największym klejnotem człowieka 
pełnowartościowego. Żle jest, jeśli obawe o utra- 
tę kawałka chleba, robi z człowieka ałużałcg, 
lub wstrętnego lizania, gdyż na takich „moral- 
nych straceńcach" nic trwałego budować nie 
można. 

Kto spelnia swój obowiązek wobec państwa 
rzetelnie i uczciwie, ten nie może żyć w ciągłej 
obawie o jutro, lecz winien mieć zapewniony bo- 
daj skromny byt i spokój ducha, bez czego 
trudno pracować pożytecznie. 

Pisząc o tem czynimy zadość potrzebie duchz 
i nakazów sumienia, by usunać to 60 złe, a diwi- 
gnąć się wyżej. w myśl pięknie wypowiedzianej 
dewizy: 

„Nie nie spychać nigdy w dół, 
Lecz do coraz wyższych kół, 
Tść przez drugich podniesienie". 


Dnia 4 czerwca br. będzie świat pracowników ; 


skarbowych obchodził rzadki u nas, w życiu, 


crganizacyjnem, jubileusz. Oto jedna z majstar:; 


szych organizacyj zawodowych w Polsce. towa- 
rzystwo urzędnicze „Samopomoc“ sekweatrato- 
rów ekarhowych Rzeczypospolitej, będzie uro- 
czyście obchodziło piędziesięciolecie swego islnie- ! 
nia. 

Wytrwać taki szmat czasu 


90 letni jubileusz „Samopomocy” we Lwowie, 


KOMUNIKAT 
TOWARZYSTWA URZĘDNICZEGO „SAMOPO- 
MOC" SEKWESTRATORÓW SKARBOWYCH 

RZ. P. WE LWOWIE, PL. CŁOWY Nr. 1. 

Zawiadamia się P. P. Kolegów o obchodzie 
'AO-lecia założenia naszego Towarzystwa, które 
„odbędzie się dnia: 4 czerwca 1933 r. w lokal 


| Kina „Stylowego" przy uł. Szaszkiewicza Nr. 5, 
na posterunku, | w wylotu ul. L. Sapiehy, dojazd z Dworca Głów- 


spełnić rzetelnie i chlubnic swój obowiązek ku! nego Kolejowego, tramwajem Nr. 1, za8 z Dwor- 


pożytkowi swych członków. to rzecz w naszych 
warunkach rzadko spotykana. 

Tem chętniej piszemy o tej uroczystości. że 
obchodzić ją będzie bratnia organizacja, która 
dzięki niestrudzonej i ofiarnej pracy swego obec- 
nego prezesa Pamuty, oraz znakomicie dobrane- 
go wydziału. może służyć za wzór innym organi- 
zacjom, jak dla dobra ogółu pracować należy. 

Na ten dzień uroczysty, przesyłamy ucze- 
stnikom jubileuszowego zjazdu nasze Serdeczne 
staropolskie „Szezęść Boże" dalszej owoonej 
pracy. Poniżej podajemy komunikat Zarządu 
„Samopomocy*, — program uroczystości, oraz 
reakrypt Ministerstwa Skarbu, zezwalający na 
udzielenie urlopu uczestnikom Jubileuszu. 


ca podzamcze, tramwajem Ńr. 5 lub 9 z prze- 
siadką na Nr. 1 lub 4 i z dworca Łyczaków, tram- 
wajem Nr. 8 z przesiadaniem na Nr. 1. 

Na powyższy zjazd zaprasza się P. P. Kole- 
gów tak w czynnej służbie, jak też i emerytów 
do jak najliczniejszego wzięcia udziału. Uprasza- 
my o powiadomienie emerytów w danej miejsco- 
wości przez P. P. Kolegów czynnych a intere- 


sowanych. Pamula prezes. 
PROGRAM. 
Godz. 8 rano. Zbiórka w lokalu Kina Stylo- 
wego. 
A 9 Msza św. w kościele Marji Magd. 
» 10 „ Powitanie Uczestników zjazdu 
E przez prezesa Pamułę. 


Str. 2 „JEDNOŚĆ" Nr. 11 
„ 11 „ Wiersz jubileuszowy „Henryka dzi w dniu 4 czerwca 1933 r. piędziesięciolecie ich gwarantowanych ustawami pozostały w o- 


statnich czasach już (rlko strzępy. Wielokrotna 


zadeklanuje swego założenia. W tym dniu odbędzie się we 
obniżka poborów. najniższych w Europie. do- 


Zbierzchowskiego* 


p kolega Mikołaj Oreki. "Lwowie Walny Zjazd wszystkich członków 'To- 
„ 12 w poł. Przedmowa i odczyt historji To- warzystwa, rokrutujących się z pośród sekwestra: | Sięgla granic nigdzie indziej nie spotykanych: 
warzystwa wygłosi emeryt kal. torów podatkowych. ponadto odjęcie prana do szczeblowania, ogra- 
Mieczysław Starzewski. Zawiadamiajac 0 powyższem. Ministerstwo| niczenie pomocy lekarskiej i opłat na wpisy 
„ 12 popol. Pożegnanie Uczestników. Skarbu upoważnia Izby do udzielenia członkom] szkolne, doprowadziły urzędnika państwowego 


do takiego stanu zubożenia, że minimalne środki 
nie pozwalają mu nietylko na zaspokojenie po- 
trzeb kulturalnych. ale najczęściej nie wystar- 


powyższego Towarzystwa urlopów ckolicznościo- 
wych na dzień 3 — 5 czerwca 1033 r. celem 
nmożliwienia im wzięcia udziału w Zjeździe. 


ZEZWOLENIE MINISTERSTWA NA 
UDZIELENIE URLOPU. 


MINISTERSTWO SKARBU 
Nr. B. P. 5196/33 Warszawa 13. V. 19323. 
Walny Zjazd T-wa ..Samopomoc" seknestratorów 


podatkowych. | 


Wszystkich Izb Skarbowych 


Towarzystwo Urzędnicze „Samopomoc“ se- 
kwestratorów podatkowych we Lwowie obcho- 


Warszawa. 


(—) M. Węgrzymowski 
Kierownik Biura Personalnego. 


GOSPODAACZY BANK SPÓŁDZIELCZY 
Spółdu. » egr. odp. 
w Krakowie al. Florjanska S6 — Tel. 12113 i 10463 


przyjmuje agentów do sprzedaży 
obliracy| raństwowych. 


ELEN OOOO OOO 


Z Naczelnego Komitetu. 


Naczelny Komitet Pracowników Państwo- 
wych, Kolejowych i Komumałnych, jednoczacy 
w sobie Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowa- 
rzyszeń Funkcjonarjuszów Państwowych i Sa- 
morządowych Rz. P. oraz Zjednoczenie Kole- 
jowoów Polskich i Związek Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych — wychodząc z założenia. że 
obecne  polożenie  materjalne pracowników 
państwowych i emerytów, po dokonaniu licz- 
nych i zbyt daleko idących obniżek płac i za- 
opatrzeń oraz po uszczupieniu praw nabytych, 
uniemożliwia zaspokojenie najniezbędniejszych 
potrzeb ich i ich rodzin, a zarazem odbija się 
niekorzystnie na życiu gospodarczem państwa, 
a w dalszym następstwie na jego dochodach, 
postanowił przedstawić Rządowi w szeregu me- 
morjałów konieczność przyjścia z pomocą, nie 
oboiążająca zbytnio budżetu państwowego. pra- 
oownikom państwowym | emerytom. Memorjały 
te dotyczą: 

1) ócenia w szerszej niż dotychczas 
mierze pomocy lekarskiej i świadczeń na lekar- 
stwa — tak niezbędirych wobec masowego zubo- 
żenia i wywołanego tem pogorszenia Stanu 
zdrowotności pracowników państwowych i eme- 


2) zmiany sposobu korzystania z pomocy 
lekarskiej przez ułatwienie dostępu do lekarzy 
4 ambulatorjów; 

8) przywrócenia awansów t. j. stworzenia 
normalnej zachęty do wydatnej pracy, tembar- 
dziej, że prawo awansowania przysługuje nie- 
przerwanie licznym dykasterjom. poza pra- 
cownikami administracyjnymi: 

4) przywrócenia szczeblowania, które jest 
najakromniejsza formą nieznaomego wzrostu 
polepszenia bytu pracowników państwowych; 

5) przyznania dalej idacych ulg w opłatach 
szkolnych dzieciom pracowników państwowych 
i emerytów, uczęszczajacym do szkół państwo- 
wych i umożliwienia w ten sposób spełnienia 
elementarnego obowiazku rodzicielskiego: 

6) przyzmania 50% ulgi kolejowej rodzinom 
pracowników państwowych i emerytów, przynaj- 
mniej określona ilość razy w roku. skoro takie 
ulgi przysluguja rodzinom wojskowych, a przy- 
manie ich przyczyniłoby się do ożywienia oso- 
bowego ruchu kolejowego; 

7) nadania praktykantom starowisk urzęd- 
niczych, oraz przyznania im, a także urzedni- 
kom prowizorycznym i kontraktowym legityma- 
eyj kolejowych: 


8) wprowadzenia zasadniczych zmian w pra- 
kmatyce służbowej i przepisach dyscyplinar- 
nych, przez zniesienie krzywdzących postano- 
wień w nowelach z ub. r.; 

9) zmiany postanowień o zasilania funduszu 
pracy z niewystarczających poborów pracowni- 
ków państwowych i emerytów. 

Przypomniano przytem, że wszystkie te 
sposoby przyjścia z pomoca pracoanikom j eme- 
rytom leżalyby w kompetencji osobnej Komisji, 
złożonej z przedstawicieli władz i orzanizacyj 
urzędniczych, o której utworz:nie przy Prezy- 
djum Rady Ministrów Naczeny Komitet Pra- 
cowników Państwowych, Kolejowych i Komu- 
nalnych prosił jeszcze w listopadzie roku 1932, 
niestety, dotychczas bez skutku. 

Wspomniane memorjały Naczelny Komitet 
poprze osobista interwencja u resortowych PP. 
Ministrów. 

Należy przytem podnieść, że zarówno Na- 
czelny Komitet jak Centralna Rada Pracowni- 
cza, domagać się będzie, aby położono kres do- 
tychczas praklykowanemu sposobowi zaskaki- 
wania Świata urzędniczego krzywdzącemi zarza- 
dzeniami, poprzedzanemi takiemi pogloskami, 
jakie nkazały się obecnie o rzekomej obniżce 
poborów, ich wypłacie z dolu i t. p. 

Natomiast wspomniane organizacje uważaja, 
że w celu uchronienia pracowników państwo- 
wych i emerytów od dalszych następstw kryzysu 
gospodarczego i finansowego, koniecznem jest 
opracowanie szerszego programu gospodar- 
czego i uwzględnienia w nim najpiłniejszego za- 
dania, jakiem jest, niewatpliwie, podniesienie 
zdolności konsamcyjnej społeczeństwa, w szcze- 
gólności zaś stanu urzędniczego gdyż tylko 
w ten sposób dochody Skarbu państwa moga 
wzrosnąć, 8 delicyt ulegnie zmniejszeniu. 

Wreszcie zauważyć należy, że nieustanne 
redukeje pracowników państwowych, zamiast 
spodziewanych oszczędności, powodują dalszy 
wzrost wydatków na emerytury, czem już uża- 
sadniano zmniejszenie głodowych i najniższych 
w Europie zaopatrzeń. 

Wszystkie organizacje pracowników pań- 
stwowych, samorządowych i prywatnych, sku- 
pione w Centralnej Radzie Pracowniczej zdaja 
sobie sprawę z obowiązku pilnego czuwania 
nad dalszym losem Świata pracowniczego, zAra- 
zem jednak domagaja Sie wyraźnego poparcia 
ich akcji na zebraniach stownrzyszeń oraz 
w prasie codziennej i zawodowej. 


|a| JE Po NIECO PI OLLI IE LUUKOE I MŁYN LE TCCT TYT 


W obronie naszych praw. 


ższy komunikat wykazuje żywotność 
f dużą aktywność naszej Centrali. która opra- 
cowała cały szereg memorjałów, które Są w na- 
szej redakcji. 

Niestety, nie możemy wszystkich tych me- 
morjałów (9) drukować, gdyż musielibyśmy 
kilkakrotnie numer nasz powiększyć. 

Musimy z konieczności ograniczyć się do 
podania do wiadomości tylko najważniejszych 
mcemorjałów i to w streszczeniu, a mianowicie: 


DO PANA PREZESA RADY MINISTRÓW! 


Naczelny Komitet Pracowników Państwo- 
wych, Kolejowych i Komunalnych, jednoczący 
w sobie 15 związków oraz Zjednoczenie Ko- 


lejowców Polskich i Związek Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych (20 stowarzyszeń) — zwraca sie 
do Pama Prezesa Rady Ministrów z usilna 
prośba o cofnięcie zakazu normalnych awansów 
w urzędach państwowych. 

Art. 41 ustawy o państwowej służbie cywil- 
nej z 17. II. 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 
164) postanawia, że „urzędnik awansuje do wyż- 
szych stopni służbowych według uznania wla- 
dzy przełożonej“. Artykul ten zamieszczony jest 
w Rozdziale III. ustalajacym „prawa urzędnika" 
i nie został dotychczas żadnem postanowieniem 
ustawowem uchylony. i 

Podczas gdy obowiązki pracowników pań- 
stnowych uległy znacznemu obostrzeniu, z praw 


czają nawet na należyte wyżywienie wlasnej 
rodziny. Gdy się zważy, że stan taki odbija się 
bardzo niekorzystnie na życiu gospodarczem 
kraju, a w dalszem następstwie na budżecie 
państwa — okaże się konieczność niezbedna 
przyjścia z pomoca pracownikom państwowym, 
którym warunki obecnego życia utrudniać mu- 
szą skuteczna prace. 

Zważywszy przeto, że wydatki z przywróce- 
niem awansów, nie ohciażyłyby zbytnio budżetu 
państwa, a dałyby ' się latwo zrównoważyć in- 
nemi oszczędnościami, Naczelny Komitet Pra- 
oowników Państwowych, Kolejowych i Komu- 
nalnych prosi Pana Prezesa Rady Ministrów 
o wydanie zarzadzenia, przyn racającego prawa 
przyznane urzędnikom art. 11 cyt. ustamr, nad- 
mieniajac przytem, że sprawa ła mogła być już 
wcześniej unormowana w razie powolania do 
życia przy Prezydjum Rady Ministrów Komisji, 
złożonej z przedstawicicli władz i organizacyj 
urzędniczych. zgodnie z wnioskiem Naczelnego 
Komitetu z listopada 1932 r. 


DO RZĄDU I SEJVU. 


Licząc się, z podnoszoną przez wszystkie 
organizacje urzędnicze koniecznościa przyjścia 
z pomoca pracownikom państwowym, bez znacz- 
niejszego uszczerbku dla Skarbu Państwa, Na- 
czelny Komitet Pracowników Państwowych. Ko- 
lejowych i Komunalnych przedstawia co nastę- 
puje: 
Art. 2 usławy z dnia 9 października 1923 r. 
o upozażeniu funkcjonarjuszów Państwowych 
i wojskh (Dz. U. R. P. Nr. 116. poz. 924) przc- 
widuje dla każdej grupy uposażenia pewna ilość 
szczebli. W myśl art. 8 ust. 1 tej ustawy, przej- 
ście do wyższych szczebli uposażenia odbywa 
Się automatycznie co trzy lnta w stalsch termi- 
nach: 1 Stycznia i 1 lipca. Różnica w wysokości 
uposażenia,  przysługująca  funkcjonarjuszom 
z tytułu przejścia do wyższcyo szczebla waha 
się w granicach od 10-ciu punktów (XVI grupa 
uposażenia) do ł00 punktów (III grupa upo- 
sażenia) przyczem, pominawszy potrącenie z ty- 
tuw przejścia do wyższej klasy podatku do- 
chodowego, wszyscy funkcjonarjusze państwowi 
opłacają na zasadzie art. 7? ustawy emerytalnej 
z dnia 11. XII. 1923 r. o zaopatrzeniu cmery- 
talnem funkcjonarjuszów państwowych i zawo- 
dowych wojskowych (Dz. U. R. P. Nr. 6, po. 46 
z roku 1924) przy każdorazowem osiągnięciu 
wyższego szczebla uposażeniowego, przez jeden 
rok połowę różnicy w wysokości uposażenia, 
co równa Sic pólrocznemu opóźnieniu korzy- 
stania z różnicy uposażenia z tytułu przejścia 
do wyższego szczebla. 

Z powyższego wynika, jak skromna jest ta 
automatycma podwyżka uposażenia, przysługi- 
jąca hummkcjonarjuszom państwowym w porówna- 
niu z ustawodawstwem uposażcniowem państw 
zachodnich, w myśl których: 

1) w niższych grupach uposażenia ilość 
szczebli jest znacznie wieksza niż w ustawie 
polskiej, 

2) różnica upczsażenia między poszczególny- 
mi szczeblami jest znacznie wydatniejsza, 

3) tunkcjonarjuszom państwowym  przyshi- 
guje nietylko automatyczne posuwanie się ze 
azozebla na szczebel w obrębie danej grupy 
uposażenia, lecz również prawo aułomatycz- 
nego przechodzenia do wyższych grup uposa- 
żenia, t. zw. automatyczny awans. 

Ustawa z dnia 14 października 1931 roku 
o zmianie niektórych postanowień ustawy 
o uposażeniu funkojonarjuszów państwowych 
wojska oraz ustawy o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów (Dz. U. R. P. Nr. 98 poz. 419) 
zawieszono moc obowiaznjącą ust. 1 art. 6 
ustawy uposażeniowej, przyczem zawieszenie 
to nastąpiło w myśl art. 4 tejże ustawy wbrew 
wiekami uświęconej zasadzie prawnej. o nie- 
|obowiązywaniu ustaw wstecz, z maca obowią- 
izującą od 1 lipoa 1931 r. Z uwagi na okolicz- 
ność, że w myśl art. 6 ust. 1 ustawy uposaże- 
niowej przejście do wyższego szczebla upoza- 
lżenia oJbywa się automatvcznie w dniu 1-go 
į Stycznia i 1-go lipca Prezydjum Rady Ministrów, 
celem umożliwienia zastosowania uaławy z dnia 
14-go października 1931 r. z moca obowiązujaca 
od 1-go lipca 1931 r. zabroniło pozbawionym 
wszelkiej podstawy prawnej okólnikiem z dnia 
9-go maja 1931 r. T.. 90 zastosowania przepisu 
art. 6 ust. 1 ustawy uposażeniowej w dniu 1-go 
lipca 1931 r. 
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Nr. 11. 


Jak należy wnosić zgłoszenia 
o zaliczenie lat służby zaborczej. 


Zgłoszenia wraz z dokumentami należy wno- 
sić do swych bezpośrednich władz przełożonych. 


W myśl powyższego okólnika Ministerstwa 
Skarbu, orzeczenia w eprawie policzalności do 
wysługi emerytalnej zgłoszonego okresu służby 
zaborczej będą wydawały Izby Skarbowe, a mia- 
nowicie: 

Izba Skarbowa I we Lwowie (dla Małopolski). 

Izba Skarbowa w Poznaniu (dla Wielkopol- 
eki). 

Śląski Urząd Wojewódzki (Wydział Skarbo- 


wy) w Katowicach — pracującym na terenie A 


dzietnicy śląskiej: 


Izba Skarbowa Grodzka w Warszawie — pra- š 


cującym na terenie pozostalych dzielnic Polski. 

Dla ułatwienia zgłoszenia wyżej wspomnia- 
nych praw podajemy niżej wzór podania, jakie 
należy wnieść w drodze służbowej: 

„Do Izby Skarbowej (pełny tytuł? przytoczyć 
jak wyżej) w . GE przez bezpośrednią 
władzę przełożoną. 

w 


(imię i nazwisko 
w aprawie 
zgłoszenia praw emerytalnych z tytułu 
służby zaborczej. 


Pami F. wdowie po starszym komisarzu ma- 
szyn, zmarłym po 10 latach służby, przed rozpad- 
nięciem się Austrji, przyznano w 1918 r. koron 
120.—, co wystarczało na skromne utrzymanie. 
W roku 1923 przegrupowano ją do VIII stopnia 

łac ako wdowie „zaborczej* przyznano 75 
cent, tak, że z dodatkiem na jedno dziecko po- 
bierała zł. 36.—, słownie złotych trzydzieścisześć. 

Jak z tak marnej kwotv ma siç utrzymać 
wdowa po starszym komisarzu i wychować dziec- 
ko, nad tem twórcy tej oaławionej ustawy ome- 
rytalnej nie pomyśleli. 

Tak minął w biedzie i nędzy czas do 1 wrze- 
śnia 1929 r. 

Gdy Rozp. R. M. z 4 pos 1929 r. zrównało 
tych „zaborców“ z polskimi emerytami, przegru- 
powano p. F. do VII stopnia służbowego szczebla 
„a“, pomimo iż według Rozp. Wykonawczego 
do tego Rozporządzenia należał się jej szcze- 
bel „b*. 

Na rokurs wniesiony do Dyrekcji Okręgowej 
Kol. Państw. we Lwowie. otrzymała odpowiedź 
odmowną, ale co najciekawsze z pouczeniem 
prawnem, że przeciw temu orzeczeniu, nie przy- 
sługuje jej prawo rekursu do wyższej instancji ('[) 
pomimo, iż przepisy przewidują, w razie odmowy 
niższej instancji, rekurs do wyższej. y 

Widząc w postepowaniu naczelnika Oddziału 
Emerytalnego złą wolę, wniosła p. F. rekurs do 
Min. Komunikacji, przedkładając dla porządku 
rzeczy, odpis tego rekursu, Dyrekch Okr. we 
Lwowie, a gdy Ministerstwo Kom. również od- 
rzuciło jej pretensje, wniosła skargę do N. TA. 

N. T. A. w dniu 23 maja b. r. rozpatrując tę 
sprawę orzekł, iż pretensje p. F. są zupełnie uza- 
sadnione I że należy jej przyznać szczebel „b 
w VII stopnin płac. dam 

Skargę wniósł adwokat krakowski Dr. Henryk 
Silberstein, ul. Gołębia 3, a zastępował sprawę 
p. F. przed N. T. A. Dr. Józet Sarapata z War- 
Bzawy, Leszna 7. 


Sprawozdanie 


z Walnego Zebrania Polskiego Związku Emery-tów, 
w Krakowie. 


Dnia 23 maja b. r. odbyło się doroczne Walne 
Zebranie w sali Zjednoczenia Kolejowców Paol- 
skich w Krakowie Polskiego Zw. emer. inw. wdów 
i sierót. : s 

Przewodniczący p. wiceprezes Złołowski przy- 
witawszy delegatów Kół zamiejscowych, poświę- 
eit dłuższe przemówienie zmarłym członkom 
a szczególnie prezesowi śp. Potuczkowi, których 
pamięć uczcili obecni przez powstanie. 


| 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 239) niniejszem 


E 


|do p. 2) i t d. 


| 
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Przysparzanie dochodów adwokatom. 


A TLE WYROKU N. T. A. 


JEDN OSC 


WZÓR PODANIA. 
Na zasadzie art. 4 ustawy z dnia 18 marca 


zgłaszam swe prawa emerytalne z tytułu służby 
zaborczej. Jednocześnie proszę o doliczenie mi do 
wysługi emerytalnej na podstawie art. 81 i 84 
ustawy emerytalnej z dnia 11 prudnia 1923 r 
(Dz. U. R. P. Nr. 42 z r. 1931, poz. 380) następu- 
jące okresy służby w b. państwie A 

(wymienić państwo zaborcze) 


slużby pelnionej 
(wymienić nazwę urzęd 
. . do dnia 


od dnia. . 
j lat o.o 0 miesięcy . e.. 


As: dni. 


9) i 2 

Razem lat . miesięcy adnie © 

| Powyższe okresy służby udawadniam nastę- 

pującemi dokumentami: 

do p. 1) 8 e ONASO u OWEWEW „5 
(wymienić jaki dokument się przedstawia 
przez kogo wydany oraz jego datę i nu- 
mer). 


Załączniki. (wymienić liczbę załączników). 
(Data i miejsce sporządzenia podania) (podpis) 

Podając powyższe wyjaśnienia, zwracamy 
uwagę, że szczegółowe informacje jaka służbą za- 
licza się do wysługi emerytalnej i jakiemi do- 
kumentami należy ją udowodnić, podaliśmy 
w „Jedności“ z dnia 15, V. b. r. Nr. 10. 


Zdawałoby się, że w tej walce między biedną 
wdową a Skarbem Państwa rozchodziło się 
o olbrzymią kwotę, która byłaby w stanie pod- 
ważyć równowagę budżetu Państwa! 

Tymczasem rozchodzi się dotychczas o zł. 
8.08 miesięcznie a od 1 lipca br. nawet o zł. 4.43! 


I przez taką wprost mizerotę, zmusza się bie- 
dną, znękaną wdowę do przeszło 3 letniego pro- 
cesu i to procesu kosztownego, gdyż kaźdy któ- 
ry miał do czynienia z N. T. A. wie, co kosztuje 
skarga, wniesiona przez adwokata, stemple 
i zastepstwo przez adwokata podczas terminu. 


Jeżeli p. F. otrzyma zaległość od 1 września 
1929 r. to zaległość ta załedwo pokryje koszta 
procesu. 

Czy p. naczelnik oddziału emerytalnego Dy- 
rekcji Okr. K. P. we Lwowie zdaje sobie sprawę 
jak dalece skrzywdził nieszczęśliwą wdowę po 
zasłużonym pracowniku kolejowym? Czy przy 
podobnem pouczeniu prawnem nie wprowadza Bię 
tysięcy ludzi w błąd? Czy Stało się to przez nie- 
świadomość przepisów. czy rakutek złej woli? 

Dalsze komentarze są zbyteczne! 0. Z. - 


Jakkolwiek autor powyższego artykułu pi- 
sze, że komentarze zbyteczne, uważamy za wła- 
ściwe dodać od siebie odpowiedni komentarz. 

W powyższej sprawie moga zachodzić dwie 
ewentnalności, a) albo odnośny referent nie 
zna odpowiednich obowiązujących ustaw, albo 
b) działał świadomie na szkode zainteresowa- 
nej strony. 

Jeśli nie zna ustaw, to powinien taki funk- 
cjonarjusz, być usuniętym z zajmowanego Stà- 
nowiska, by nie kompromitować urzędu. 

Jeśli działał w złej woli, powinna mu władza 
przełożona wytoczyć śledztwo dyscyplinarne, 
i pociagnąć do surowej EW wa 


inwalidów, wdów i sierót kolejowych 


Dłuższy referat wygłosił p. inż. Stekel o dzia- 
łalności Związku w roku sprawozdawczym, 24- 
znaczając, że rok ten był wprost katastrofalnym 
dla emerytów kolejowych. gdyż nietylko utracili 
wszystkie beneficje, uzyskane w 1929 r. lecz po- 
nadto odsądzono ich od praw nabytych. — Przed- 
stawił interwencję delegacji w dniu 5 maja br. 
w Min. Kom. w Warszawie, która żadnym sukce- 

'sem pochwalić się nie może. 
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Bir. 8. 


Pomimo tego powinni emeryci nie tracić na- 
dziei i dalej się organizować, gdyż tylko silne or- 
ganizacje mogą doprowadzić do polepszenia 
bytu. 
Następnie Skarbnik wygłosił sprawozdania km 
sowe, z którego wynika, że wpływy kasowe 
Związku w 1932 r. wynosiły zł. 3063.13 a pozo- 
stałość kasowa z dniem 31 grudnia 1932 r. 
zł. 1662.97. 
Wprost imponująco przedstawia się Fundusz 
pogrzebowy, założony w 1924 r. Majątek jago 
wynosił w dniu 31 grudnia 1982 r. zł. 33.515.93, 
podczas gdy 1 stycznia 1932 r. wynosił tyłko zł. 
26.561.10. Pomimo więc wydatków zł. 4.175.11, 
w czem pokrycie za 12 pogrzebów, majątek tego 
frmduszu wzrósł o zł. 6.954.83. 
Na wniosek przewodniczącego Komisji rewi- 
zyjnej p. Biernakiewicza, udzielono skarbnikowi 
i zarządowi absolutorjum. 
W dalszym ciągu nastąpiły sprawozdania de- 
leqatów Kół, między któremi wybiło się sprawo- 
zdanie p. Romańskiego, prezesa Koła w N. Sącza 
Objął on Koło to przed 5 laty, z 20 członkami 
i w tym krótkim czasie doprowadził je do pełnego 
rozkwitu, gdyż liczy obecnie 328 członków. Po- 
święcając eię pracy organizacyjnej zyskał sobie 
p. Romański pełne zaufanie członków, starając 
się dla najbiedniejszych wdów o zarobki I zapo- 
mogi. 
Między wnioskami znalazł się także wniosek 
p. Biernakiewicza o udzielenie datku na fundnsz 
prasowy dla „Jedności“. P. Bicrnakiewicz, pod- 
niósł w dobitnych slowach, zasługi tego jedynego 
czasopisma  ogólno-urzędniczego, które zawsze 
i wszędzie występuje w obranie pokrzywdzo- 
nych emerytów, wdów f sierót P. Romański 
wniósł, ażeby Walne Zebranie przyznało „Jedno- 
ści" za jej niespożyte zasługi zł. 100.— na fun- 
dusz prasowy, co Zebranie przyjęło hucznemi 
oklaskami. 
Oprócz tego p. Romański oświadczył, że Koło 
kaj Sącz również nadeszle datek na ten fun- 
uU8Z. 
_ Pan prezes Ziołowski po wyczerpantu porząde 
ku dziennego zamknął zebramie po 4-godzinnych 
obradach. Ha 


L Walnego Zpromadzenia 


Związku urzędników sądowych 


apelacji krakowskiej. 

W dniu 7-go maja 1933 odbyło się Walne 
Zgromadzenie Związku urzędników sądowych 
apelacji krakowskiej. w Krakowie, na które 
prócz dużej ilości członków przybyli P. Wice- 
prezes Sadu Apelacyjnego Dr Juljan Potępa 
i P. Wiceprezes Dr Bolesław Czuchajowski, 
oraz wiceprokurator Sądu Apelacyjnego Dr 
Stąpor, a nadto prezes lwowskiego bratniego 
Zwiazku P. Stanisław Olejowski. 

Zebranych powitał w serdecznych słowach 
kol. prezes Rosenblith, który przed złożeniem 
sprawozdania zarządu wezwał zebranych, by 
uczcili przez powstanie z miejsc zmarłych człon- 
ków, poczem w dłuższem przemówieniu przed- 
stawił zebranym sprawozdanie zarządu za okres 
sprawozdawczy. Sprawozdanie ujęte szczegóło- 
wo, wykazało wiele pracy zarządu pod sprę- 
żystem kierownictwem kol. prezesa Rosen- 
blitha, co zebrani przyjęli burza oklasków do 
wiadomości, wyrażając ustępującemu zarządowi 
podziękowanie za dotychczasową działalność 
i akuteczną a poniekad mimo trudnych wanm- 
ków owocną pracę dla dobra ogółu Kolegów. 
Imieniem Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego 
zabrał głos P. Wiceprezes Dr Juljan Potępa, 
witając zebranie oraz życzac pomyślnych obrad, 
wskazał na doniosłość sekretariatu sądowego 
w dziedzinie wymiaru Sprawiedliwości, zazma- 
czając równocześnie, że przełożone Władze zdają 
sobie sprawę z trudnych warunków materjal- 
nych urzędnika sadowego, spowodowanych kry- 
zysem gospodarczym, zapewnia jednak, że po- 
stulaty nasze, zależne od miejscowych Władz 
sądowych sa traktowane życzliwie i w u 
moóności uwzględniane. W odpowiedzi ko 
Prezes Rosenblith w serdecznych słowach po- 
dziękował za łaskawe zainteresowamie się na- 
szymi postulatami i życzliwość okazywaną, pro- 
gząc, by Władze nadal miały nas w swej opleca 
Sprawozdanie kasowe przedstawi! kol. skarb- 
nik Gustaw Kornaś, który wykazał, że majątek 
związku stale wzrasta a z dniem 1-go stycznia 
1933 r. wynosił w gotówce 17.188.94 zł. plus 
5% pożyczka konwersyjna na kwotę 6.417 zł. 
Imieniem komisji rewizyjnej zabrał głos 
kol. Roman Krajewski, który przedstawił bar- 
dzo dobrą i oszczędna gospodarkę zarządu, 
szczegółowe i skrupulatne prowadzenie ksiąg 
rachunkowych związku, wnosząc o udzielenie 


Su. 4. 


'Zarzadowi absolutorjum co zebrani uchwalili 
przez aklamację. 

Na wndosek Komisji - Matki dokonano wy- 
borów jednomyślnie przez aklamację. Człon- 
"kami Wydziału wybrani zostali: 


1) Maurycy Rosenhlith, 2) Ferdynand Wa- 
douski. 3) Stanislaw Korzeniowski. 4) Juljan 
Sutyla, 5) Wladvsław Bialoń. 6) (Gustaw Kornaś, 
7) Emil Hartman. 8) Michal Kościuszko, 3) Sta- 
nislaw Maleta. 10) Slanisław Czajka, 11) Roman 
Krajewski, 12) Bronisław Marszalik, 13) Leon 
Pietruszka, 14) Antoni Gramatyka, 15) Stani- 
sława Polaczkówna, 16) Iemanuel kujawski, 
17) Adam Walczy. 18) Piotr Roliński z Jasla, 
19) Aleksander Glód z Nowego Sacza, 20) Bro- 
nisław Mach 2» Rzeszowa. 21) Hearvk Oster 
z Wadowic, 22) Anloni Pichowicz z Tarnowa. 
23) Juljan Lubertowicz z N. Targu, 24) Adolf 
Ehrlich z Białej. 


Po wyborach zabrał glos kol. Jan (iórka 
b. długoletni prezes Zwlązku i członek hono- 
rowy życząc nowo - wybranemu wydziałowi pe- 
wodzenia w pracy cieżliiej jaka go czeka, pod- 
nosząc z uznaniem harmonje wśród zgroma- 
dzonych, czego dowodem są zapadłe uchwaly 
jednomyślne. oraz wybory przez aklamacje. 
Przemówienie kol. Górki przyjęli zebrani hucz- 
nemi oklaskami, wyrażając mu uznanie za jego 


Sosnar. 


„JEDNOŚĆ: 


zasługi, polożone w poprzednich latach dla 
dobra ogółu Kolegów. 

Po zalatwieniu ostatniego punktu porzadku 
dzicnnego kol. prezes Olejowski ze Lwowa za- 
brał głos i w dluższem przemówieniu, nacecho- 
wanem serdecznością. wyraził zachwyt nad 
zgodnem i jednomyślnem powzicciem uchwał 
przy obradach i podnióał z uznaniem, że nasze 
bratnie zwiazki we Lwowie i Krakowie razem 
wspólpracuja w ścislem porozumieniu dla dobra 
ogółu Kolegów. 

W odpowiedzi kol. Rosenbliith podziękował 
mówcy za wzięcic udzialu poczem zgromadze- 
nie zakończono. 

Bezpcśrednio po Walnem Zgromadzeniu 
odbyło się powiedzenie nowo-wybranego wy- 
działu, który z pośród siebie dokonał wyborów 
w następujacym składzie: 

Prezesem Zwiazku wybrany został kol. Mau- 
rycy Rosenbliith, 

I. Wiceprezesem kol. Ferdynand Wadowski, 

I. Wiceprezesem kol. Stanisław Czajka, 

Sekretarzem kol. Władysław Białoń, 

Zast. sekretarza Julian Sutyla, 

Skarbnikiem kol. Gustaw Kornaś, 

Zast. skarbnika kol. Stanisław Korzeniowski. 

Do Prezydjum zarzadu wybrano kol. Emila 
Hartmana i Michala Kościuszkę. 

Wszyscy wymienieni wybór przyjęli. 


1 prac organizacji bratniej W Poznani, 


Zarząd Zwiazku Okręgowego Stowarzyszeń , 
Urzędników Państwowych, Samorządowych i Ko- | 
munalnych Województwa Pornańskiego w Po- 
zmaniu odbył w dniu 13-go maja r. b. posie- 
dzenie, któremu przewodniczył Prezes Związku 
inś. Leszczyński. 

Na wstepie P. Prezes zakomunikował ze- 
branym, że Klub Urzędniczy Spólka z ograni- 
ozonę odpow. w Poananiu sadownie zarejestro- 
wana, której lokale mieszczą się przy ulicy 
Libelta 4, rozpoczyna swa działalność z dniem 
1-go czerwca r. b., apelujac do zebranych 
o rozgłoszenie tego faktu wśród kolegów i gre- 
mjalne przystapienie na członków Kiubu, któ- 
rych składki sa bardzo niskie i wynoszą dla 
członków miejscowych 1 zł., dla zamiejscowych 
zaś 50 gr. miesięcznie. 

Niewątpliwie wiadomość o powstaniu Klubu 
Urzędniczego przyjęta zostanie przez szerokie 
stery urzędnicze z zadowoleniem i uzmaniem, 
gdyż na terenie Poznania koła urzędnicze od- 
czuwały brak zcentralizowania życia urzedni- 
czego w jednem ognisku. 

Głównem zadaniem Klubu Urzędniczego 
będzie: 

1) polepszenie bytu ekonomiczncgo warstw 
urzędniczych, rozbudowanie i ożywienie życia 
towarzyskiego, oraz poglebienie życia kultu- 
ralnego wśród członków, w szczególności przez: 
a) prowadzenie centralnej bibljoteki wszystkich 
zrzeszeń urzędniczych w Poznaniu, b) organi- 
zowanie drużyn i imprez sportowych, c) urzą- 
dzanie gier towarzyskich, d) szerzenie wśród 
członków wiedzy ogólnej i zawodowej, ©) orga- 
nizowanie orkiestr i chórów własnych, 1) urzą- 
dzanie kolonji letnich i obozów dla dzieci 
i młodzieży, oraz wysylanie chorych czlonków 
Klubu do sanatorjów i uzdrowisk na koszt 
Spółki; 

2) prowadzenie restauracji, kawiarni I cu- 
kierni, 3) założenie i prowadzenie centralnej 
stołowni urzedniczcj, 4) zorganizowanie taniego 
kredylu towarowego, oraz pieniężnego dla 
członków Klubu, 5) masowy zakup towarów, 
6) założenie i prowadzenie kolektury loteryi- 
nej, 7) zorganizowanie taniej pomocy lekar- 
skiej w dziedzinie dentystyki i tych działów, 
w których państwowa pomoc nie jest zapew- 
niona, 8) opieke nad bezrobotnymi, zredukowa- 
nymi względnie cemerytowanymi funkcjonarju- 
szami państwowymi i t. p. 

W sprawie pogłosek o dalszem obniżeniu 
uposażeń służbowych i zacpatrzeń cmerytalnych 
Zarząd uważa pogłoski te wprost za nieprawdo- 
podobne, zarówno ze względu na oświadczenie 
rządowc, wedle którego zmiana ustawy uposa- 
żeniowej. byłaby aktualna tylko w razie moż- 
ności polepszenia płac, jak nicmniej, ze wzęlę- 
du na katastrofalne wprost położenie materjalnc 
pracowników czynnych, dotkliwie ozraniozonych 
w swoich poborach i cmerytów ciężko dotknie- 
tych ostatnia obniżka w dniu 1-go kwietnia 
bież. roku co niewątpliwie odbiłoby się nieko- 
rzysimic na życiu gospodarczem, a w dalszym 
następstwie na budżecie Państwa. 


Gdyby zaś istniejące pogłoski nabieraly 
form realnych — Zarząd uchwalil możliwemi 
środkami wesprzeć Ogólne Zrzeszenie, oraz 


Naczelny Komitet Pracowników Państwowych, | p 


Kolejowych i Komunalnych w Warszawie, ce- 
lem podjecia należytej akcji i niedopuszczenia 


do jakiejkolwiek reformy uposażeń służbowych. | 
Na skutek interwencji Zwiazku Ukregowego | wego 


Stow. Urzędników Państwowych, Samorzado- 
wych i Komunalnych w Pomaniu, Naczelny 
Komitet Pracowników Państwowych, Kolejo- 
wych i Komunalnych jednoczący w sobie Ogólne 
Zrzeszenia R. P. postanowił przedstawić Rza- 
dowi w szeregu mcemorfałów konieczność przyj- 
ścia z jakąkolwiek pomoca, nie obciążającą 
zbytnio budżetu państwowego, pracownikom 
państwowym i emerytom. 


Przypomniano przytem, że wszystkie te 
sposoby przyjścia z pomoca pracownikom 


i emerytom leżałyby w kompetencji osobnej 
Komisji, złożonej z przedsławicieli władz i or- 
ganizacyj urzędniczych, o której utworzenie 
przy Prezydjum Rady Ministrów Naczelny Ko- 
mitet Pracowników Państwowych, Kolejowych 
i Komunalnych prosił jeszcze w listopadzie 
roku 1932, niestety, dotychczas bez skutku. 

W dalszym ciągu obrad Zwiazek Okręgowy 
postanowi) zorganizować w połowie czerwca 
bież. roku wycieczkę krajoznawczą do Środy, 
Winnogóry, Szlachcina i Miłosławia. Koszty 
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Szczegółowy program wycieczki podany zo- 
stanie poszczególnym Stowarzyszeniom osobnym 
komunikatem do wiadomości. 

Panu Staroście Powiatowemu. oraz Dyrekcji 
Kolejki Powiatowej w Środzie, które na Skutek 
poczynionych przez Stowarzyszenie w Środzie 
starań w ustaleniu tak przystopnych cen prze- 
jazdu i umożliwienie wycieczce wyjazdu z Po- 
mania od Bramy Warszawskiej — Zarzad 
Związku Okręgowego dziękuje z góry już za 
wyświadczoną życzliwość. 

Po udzieleniu szercgu wyjaśnień i wyczer- 
paniu się porządku obrad, przewodniczący za- 
mknął posiedzenie. F Ur. 


Soxnań. 
Z Walnego Zebrania 


urzędn. Katastralnych w Poznaniu. 


Walne Zebranie Stow. Urzędników Kats- 

stralnych Ziem Zach. Rz. P. odbyło się 7. 5. 
1933 przy udziale Kolegów z Poznania, Gniezna, 
Czarnkowa, Nowego Tomyśla, Inowrocławia, Ko- 
ściana, Śremu, Odolanowa, Ostrowa i Kępna. Po 
zagajeniu zebrania przez prezesa Karpińskiego 
i zmianie porządku obrad, zabrał głos przybyły 
prezes związku okręgowego inż. Leszczyński, 
który w krótkim zarysie omówił sprawę projektu 
nowej pragmatyki urzędniczej oraz sprawę nowo- 
powstałej Spółki Klubu Urzędniczego w Pozna- 
niu, mającej wszelkie dane by stać się ośrodkiem 
kulturalnym świata urzędniczego w Poznaniu. 
Po przeczytaniu przez sekretarza protoko- 
łów ostatnich zebrań w Poznaniu i Grudziądzu, 
wybrano tymczasowe prezydjum, a ustępujący 
zarząd zdawał swe roczne Sprawozdanie, jak 
również komisja rewizyjna. Na rok 1933/34 wy- 
brano z małemi zmianami zarząd uprzedni, po- 
„czem nastąpił 114 godz. referat mierniczego St. 
wieza o „zmianach zaszlych od 1919 r. 
w tatąstrach ragranieenych* poparty liczymi 
| driframi i mapami. Prelegent przedstawił kolejno 
wszystkie przemiany na niwie katastru grunto- 
jakie ratiy w Niemczech (instr. kat., 
| uproszes. w oblicz. Iryż., zmiany w mapach I ina- 
| kowamiu, szkolenie personelu) a szczególnie takže 
zmiany organizacyjne (państw. rada miernicza — 
iozbudowa agend kat. przez wymiar podał. grunt. 
ujednostajnienie ustroju katastru gruntowego na 
calą Rzeszę). W7 nawiązaniu do katastru niem. 
naszkicował prelegent także zasadnicze różnice 
| ustrojów katastru grunt. w innych krajach, jak: 
Belgji, Austrji, Jugosławji I dokonanych na tam 
polu wysiłków rzez te państwa w ubiegłym 
dziesięcioleciu.  Prelegenta nagrodzono okla- 
skami. 

Z kole! obradowano nad uzupelnieniem regula- 
minu do kasy zapomogowej, oraz uchwalono 3 
wnioski zarządu w Sprawach organizacyjnych 
i zawodowych. 

W wolnych głosach wywiązała się żywa dy- 
skusja nad różnemi sprawami a w szczególności: 
sposobami dokształcania technicznego. 

, Po zamknięciu obrad zgłosiło swe przystąpie- 
nie do stowarzyszenia 5 inżynierów miernictwa, 


przejazdu będą jaknajniższe i wahać się będą | Deklaracje z przystąpieniem do Związku należy 
od 350 do 450 zł. łacznie z dostarczonemi | przesyłać pod adresem Zarządu — Poznań, Wały 


podwodami. 


Batorego 5, pok. 136. 


2» chmili. 


Jazda „w 


„Dwór wiejski, 2 godziny autobusem, rzeka, 
plaża, zacisze, komfort, wyŚmienita kuchnia, wy- 
kwintne towarzystwo, tylko 3 zł. 50 gr. dziennie!“ 

— Oto coś dla mnie! — pomyślałem, przeczy- 
tawszy to ogłoszenie na wystawie jakiegoś skle- 
pu. W tym roku bowiem zrezygnowawszy z Za- 
kopanego, postanowilem spędzić urlop jaknaj- 
oszczędniej. W sklepie dowiedziałem się tylko 
tyle, że do owego wiejskiego raju w Świniołapach 
jedzie się autobusem linia Pedpórze—Kapuścin. 
Następnego poranku udałem się tedy na stację 
autobusów w Podgórzu, by odbyć tę jazdę „w nie- 
znane". 

W kupie błota stał wykrzywiony i obdrapanv 
wehikuł, model z r. 1908, nkolo którego kręciło 
się już kilku pasażerów. zachodząc w sposób po- 
dejrzany boki szoferowi. którv paląc napierosa, 
obojętnie reagował na różne zakonspirowane pro- 
pozycje. Dosłyszałem tylko urywki tych pertrak- 
tacyj. 

— Pański pryncypał jest mądry. ale dlaczego 
ran niema być więcej mądty? — dowodził jakiś 
przedsiębiorczy młody kupiec. — Czy nie lepiej 
trochę mniej zarobić niż nic nie zarobić? Kontro- 


la? Jaka kontrola? Co może widzież kontrola, 
jak ja sobie pójdę cokolwieczek naprzód i siądę 
tam za rogiem? Nu, co mam dać za takie „ulgo- 
we“ jazde? 

Niewiem, czy owo przekonywujące słowa od- 
niosły skutek, lecz mam w ostatecznym rezulta- 
cie wrażenie, że byłem jodynym pasażerem, który 
nle jechał za .ułgową' cenę. Zato też jechałem 
wygodnie, mniej więcej jak szparag w samym 
środku wiązki. Z lewej strony półtora miejsca zaj- 
mowała jejmość rozlożysta jak Babia Góra, trzy- 
mająca na łonie koszyk z dwoma gęsiuni, które 
wystawiając na zewnątrz swe «llugie szyje, obsku- 
bywały mi rękaw. Po prawej ręce zablokował 
mnie obywatel w zatłuszczonej marynarce, z czer- 
wonymi wąsami, który wiódł z towarzyszem z dru- 
giej strony zawzięcie wszaskliwe targi o cenę 
świń. Od frontu widok zaalamiały mi żeńskie i mę- 
skie plecy publiczności, woniejącej świeżym 
czosnkiem. Całą uwagę musiałam skupić na to, by 


(e kichnąć, bo będąc dwustronnie zaprasowany 


przez sąsiadów, mie mogłem marzyć o wydobyciu 
z kieszeni chustki. 


Długi czas upłynął, zanim wyruszyliśmy 
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w drogę. Szofer .,kurblonal"* długo i daremnie. ! 
ho motor nie chciał się zapalić. Publiczność nie- 
cierpliwiła się na wesoło: 

— Napluj pan mu na ogon. to zaraz pójdzie! 

— Dmuchnij pan mu w nos, bo ápi od samego 
(ana. 

— Una zaraz zapali, ja ją znam — uspakajał 
jakiś starozakonny bywalec. — W te korbe bra- 
kuje ino dwa zęby. Jak się przepuści przez nie, 
to zaraz cbyci. 

Nareszcie po kwadransie usiłowań, klątw szo- 
ferskich i dogadywań pasażerskich, „chyciło". 
W motorze odezwał się huk, skrzyp, świst, dudnie- 
nie i gwałtownie szarpnięty autobus wśród okrzy- 
ków ludzkich i gęsich wystartował majestatycznie | 
z kupy błota. 

Nie będę opisywal szczegółów tej jazdy, peł- 
nej.przygód i wrażeń. Ż poczatku zatrzymywajiś- 
my się co sto kroków, zbierając po drodze coraz 
to nowych „ulgowych“ pasażerów, którzy nietyl- 
ko wypełnili szczelnie wszystkie miejsca na któ- 
rych można było jako tako siedzieć, ale równieź 
stopnie. Kilku siedziało na dachu. a jeden zarv- 
zykował nawet jazdę na samym motorze. usado- 
mwiwszy się na nim okrakiem. Toteż nic dziwnego, 
że gdy trafiła się górka. pasażerowie „brzegowi“ 
musieli wyskakiwać i popvchać wchikuł. zdradza- 
jący wielką ochotę pozostania w dolnych reje- 
strach kuli ziemskiej. Cudem nie wvsvpaliśmy sie 
na każdym większym zakręcie. Widocznie szczę- 
ście czuwa nad każdym pijakiem i oberwanceni. 
Cało i zdrowo stanąłem co prawda nic w dwie, 
ale dobre cztery godziny przy karczmie. którą 
wskazano mi jako ostatni punkt dojazdowy dla 
mego celu podróży. 

"Fam mi pokazano, którędy mam trafić do obic- 
eującego dworu. Teoretycznie miało się dojochać 
na samo miejsce, w praktyce zaś dopiero stad roz- 
poczynała się podróż piechotą, wiodąca przez ja- 
kieś Dzikie Pola, miedzami. dróżkami i bezdroża- 
mi. Za siódmą górą i siódmą rzeką pastuszek, któ- 
ry służył mi za przewodnika, ukazał mi wreszcie 
bielące się zdaleka Ściany jakicgoś domostwa. 
Jeszcze z pół godziny przeskakiwańm przez kałuże, 
strugi i bagna, gdy wreszcie tęgo zziajany staną- 
łem u wrót podwórza, powitany gościnnie szcze- 
kaniem czterech brytanów, strzegących tego „za- 
cisza z komfortem i wrkwintnem towarzystwem". 
Po dłuższych poszukiwaniach po obejściu ujrza- 
łom oblicze właścicielki, osoby o bardzo miłej po- 

jerzchowności, podobnej do świeżo wyjętego 
ż gorącej wody knedla. 

Jakże rozpiętą skalę ma w świecłe pojęcie 
tak zwanego komfortu? Pierwszy z pokazanych 
mi pokoi gościnnych na parterze dworu mial 
ię właściwość, że wchodziło się doń przez jadal- 
nię, spiżarnię i sypialcy pokój właścicieli. Osta: 
iecznie można było także wejść przez okno. 
Drugi na .,mansardzie", do którego się wchodziło 
po drabinie, miał podłogę z cegły, a tuż u wstępu 
spłoszyliśmy dwa wielkie szczury. Na zapytanie, 
czy a4 może jeszcze inne pokoje, gospodyni 
oświadczyła mi, że znajdzie się jeszcze pokój 
w czworakach, ale tam już nie ona rządzi, ale 
pan „rządca”, z którym możnaby pomówić, ale 
cn wróci z pola dopiero wieczorem. Właściwie 
niowiem, poco się jeszcze w dalszym ciągu wy- 
pytywałem o warunki, skoro już dawno przedtem 
zaprzysiągłem sobie w duszy nie pokazać się tu 
nigdy po raz drugi w mem życiu. Pani właści- 
cielka jednak w rozpędzie wymowy, roztaczała 
przedemną barwną perspektywę tej sielanki. 

— Zeszłego roku miałam pono gości, kilka 
rodzin z najlepszych domów. Zżyliśmy się WSzyS- 
cy tak, jak jedna familja. 

— A cóż Oni tu robili przez cały czas? — po- 
zwoliłem sobie na tę lekką watpłiwość. 

— Panie, jak panie, pomagały mi w gospo- 
darstwie. Umówiliśmv się tak, że usmarzą mi 
konfitury, zakiszą ogórki, obiorą grzyby do 8u- | chód 7. podatku dochodowego z 15.2 milj. osiag- 
szenia, za co ju im odstąpię po własnych cenach pniętych w marcu, na 18 milj. Pewien spadek 
coś z tych zapasów. Panowie nauczyli się łapać | jocljodów wykazuja również podatki konsutn- 
żaby na wędkę. To bardzo zdrowy sport i oni| cyjne od cukru, nafty i piwa. 
to polubili. A dzieci... oh dzieci, im niepotrzeba | | gakicż można z tych cyfr wysnuć konkluzje? 
dużo do zabawy. Tak pogoda, to ścigały się po Wydaje się nie ulegać watpliwości, że wielka 
podwórzu z prosiakami. a w deszcz siedziały furt rolę w wydajności podatków konsumcyjnych 
na strychu! Ani rusz ich ściągnąć na dół. Sto |; monopolówych odgrywa kwestja cen poszcze- 
pociech, jak się to maciopstwo nieraz sadzami gólnych artykułów. Tam, gdzie następuje Spa- 
zamorusało* dek cen, wzrasta dochód i odwrotnie. Przy arty- 

—A to istotnie zdrowo i wykwintnie — |kułach. których cene ustanawia samo Państwo. 
zauważyłem. jak np. przy spirytusie, może ono swg polityka 

Nie chciałam już nięcej słuchać, nawet wo-|cen wywołać duży cfekt i to w bardzo piję 
lalem nie przyjąć Ofiarowanego mi gościnnie czasie. Pożądanem by więc było. by po ity bii 
obiadu, prosilem jedynie o bezwłoczne GIRRSJE a cen zastosowano również AA 
nie mnie z powrotem do miejsca postoju auto- I artykułów monopolowych. jak tyton i sól. 
busu. W drodze poœtanowilom sobie kategorycz-! Gorzej się rzecz przedzlawia naulomiast tam, 
nie spędzić urlop po staremu w Zakopanem, czyli | 
także po staremu podpisać w tym celu nowy 
wekselck. Jakoś to tam będzie z upłatą! Przecież 
powiadają, że kryzys już się skończył! 


Sprawa zniżki komornego, do niedawna 
bardzo głośno propagowana, od pewnego czasu 
ucichła. zapewne wobec póloficjalnego oświad- 
czenia Rządu, iż do ustawodawczego uregulo- 
wamia tej kwestii przystąpić nic zamierza. — 
A przecicż jest to sprawa ważna i wymagająca 
interwencji Rządu. Warto zapoznać się z cylro- 
wym obrazem stosunków życiowych, związa- 
nych z kwestja wysokości komornego.  _ 

Według dat Gl. U. Statyst. ogólny wskaź- 
nik koszłów utrzymania przy przyjęciu ich 
cylrv na 100 w r. 1927 wynosił w kwietniu br. 
73.4 a zalem obniżył sie o 26.6%. W tem mie- 
Szczą się koszla żywności, które spadły o 13.2%, 
alkoholu i tytoniu o 16.7%, opału i światła 
o 13.6%, odzieży i obuwia o 13%, innych grup 
o 0.58%. Zatem wszystkie pozycje skladające 
Się na ogólne koszta uhrzymania obniżyły sic, 
a jedynie trzyma sie, przynajmniej oficjalnie, 
komome, które od r. 1327 figuruje z ta samą 
cylry, a nawot wyższa (z uwagi na wyższe ko- 
morne w nowych domach). Jest prawdą. że 
w drodze polubowuej wielu właścicieli realno- 
ści otniżyło czynsze, lecz dzieje sie to z reguły 
tylko przy zmianie lokatorów, a więc w wypad- 
kach pozostajacych w niskim stosunkowo pro- 
cencie do ogólu. 

Weźmy 7a przykład sytuację pracownika 
o poborach 300 zł. miezięcznie, Ponieważ ko 
morne nie powinno wynosić więcej jak 20% 
wydatków, przeto w naszym wypadku nie może 
przekraczać kwoty 60 zł. Lecz skoro obcięcie 
dochodów z r. 1927 wynosi J3%. a nawet często 
więcej, to ten sam pracownik. który w r. 1927 
pobierał 300 zl., otrzymuje obecnie tylko 200 zł., 
pomimo to jednak placi tytulem komornego tę 
samą kwolę 60 zł, a zatem w stosunku do 
swych obecnych dochodów już nic 20% ale 
więcej jak 30%. O tyle wiec musi wydawać 
mniej na utrzymanie i inne niezbedne wydatki. 

By tedv dostosować warunki życiowe prze- 
ciętnego pracownika «lo sytuacji, należałoby 


Jak wiadomo, kwiecień, pierwszy miesiac 
budżetu państwowcgo za rok 1933/34 zamknięty 
został deficytem w kwocie ok. 15.6 milj. zł.. 
co wobec deficytu za marzec br. wynoszącego 
41 milj zl. oznacza znaczny spadok deficytu, 
jakkolwiek trzeba uwzględnić, że w ostatnim 
micsiacu roku budżetowcgo następuje zawsze 
pospicszne wydatkowanie kredytów, przyzna: 
nych poszczególnym wladzom, by je wyczerpać 
przed końcem roku. 

Porównywujac sumę dochodów w kwietniu 
z dochodami osiagniętymi w marcu widzimy, że 
spadly onc o 3.2 milj. 7l. zaś wydatki znacznie 
więcej, bo o 29 milj. zł. 

W szczególności zaś dochody z monopolu 
tytoniowego w porównaniu z miesiącem mar- 
cem spadly o 3.8 milj, natomiast z monopolu 
spirytusowego wzrosły o 6.5 milj, co przypisać 
należy potanieniu tego artykułu, (może „także 
wzmożonej jego konsunicji w okresie świątecz- 
nym?). Rażacym natomiast jest dalszy spadek 
dochodu z monopolu solnego o 11; milj.. co 
znowu świadczy o wielkiem ograniczeniu kon- 
sumcji soli przez wieś. 

Dajc się także dostrzedz spadek podatku 
obrotowego z 13 milj. osingnietych w mar. 
na 10.9 milj. w kwietniu. Natomiast wzrósł do- 
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wysokość cen, mianowicie _ Przy 
podlegających podatkowi kons e 
i akartelizowanych, jak cukier, nafta, piwo. 
Ciagly spadek dochodu z tych podatków kon- 
eumcyjnych wskazuje na komieczność zahamo- 


spowodować obniżkę komornego w tym samym 


gdzie Państwo ma tylko pośredni wpływ naj obniżce em 
artykułach, dziennego, i k 
umcyjnemu towi za wyczerpujące referaty, zać delegat zło- 


Str. 


© zniżkę komornego. 


stosunku, w jakim obniżyly się dochody, a przy- 
najmniej, w jakim spadły koszty utrzymanie. 
Musialoby tedy nastąpić tedy obniżenie o 26.6 
do 33% obecnej wysokości komornego. 

Rząd jednak kwestii tej nie chce rozstrzy- 
gnmać w drodze ustawodawczej i wie, dlaczego 
tego uczynić nie może. Oto podatek od nieru- 
chomości, oparty na zasadzie „podstawowego 
komornego" stanowi ważna cyfrę dochodowa 
dla budżelu państwowego. Ani Skarb ani gminy 
miejskie nic chca i nie mogą rezygnować z wy- 
sakości obecnie pobieranych z tego źródła do- 
chodów, a przecież niepodobna zmniejszać 
właścicielom dochodów z realności, nie obniża- 
jac im ciężurów podatkowych, doprowadziłoby 
to bowiem w krótkim czasie do zupełnej ruiny 
własności miejskiej. 

Wyłściem z tej sytuacji mogloby być prze- 
kazanie istniejacym urzędom najmu interwencji 
w przypadkach poszczególnych. Dolad w razie 
sporu o wysokość czynszu urzędy te ustalaja 
jako t. zw. czynsz podstawowy, badź komorne 
placone w czerwcu 1914, badź dostosowane do 
wartości mieszkania wedlug norm, odpowiada- 
jacych warunkom z epoki przedwojennej. ten 
stan rzeczy możnaby pozostawić z ta różnica, że 
dotychczasowe normy ustalania cen mieszkań 
należałoby zmienić w kierunku obniżenia tych 
con o pewien procent. W myśl tych zasad. 
urzędy najmu winny być upoważnione przepro- 
wadzać rewizje umów najmu na każde uza3a- 
dnione zadanie lokatora. 

Właściciele realności natomiast powinni 
otrzymać kompensatę w postaci pewnej obniżki 
podatków i świadczeń, zwłaszcza komunalnych. 
które najwiecej dają się im we znaki. Przede- 
wszyslkiem jednak winni otrzymać skutecz- 
niejszą i rychlej działająca ochronę przeciw 
lokatorom, którzy wyzyskując sytuację jako 
„beati possidentes“, mieszkaja nieraz całemi 
latami bezplatnie. przewlekajac różnemi sztucz- 
kami wytoczonc im procesy awizacyjne. 

m. 


(o mówią cyfry budżetu za kwiecień? 


wania tego zmniejszania się dochodów skarbo- 
wych przez zwiększenie kcnsumcji droga obni- 
żenia cen. 

O ile bowiem społeczeństwo reaguje bardzo 
silnic na każda podwyżkę przez ograniczenie 
się w zakupach, idące zazwyczaj dalej, niż wy- 
nosi podwyżka. lo i na odwrót gdy ceny spa- 
dają, konsumcja się wzmaga w znacznie więk- 
szym stosunku, niż wynosi obniżenie ceny. To 
zjawisko winno być odpowiednio wyzysksme 
zarówno w celach fiskalnych jak i ogólno go- 
spodarczych. a. 
C 


KOMUNIKAT. 
Zjednoczenia Emerytów w Leżajsku. 


Dnia 21 maja br. odbylo się Zgromadzenie 
Emerytów z udziałem delegata z Przemyśla 
p. Kacanika, oraz licznie zgromadzonych emery- 
tów. 

Przewodniczacy zebrania p. Tynek, otworzył 
obrady witając delegata i obecnych. poczem 
udzielił głosu p. Kacanikowi, który przedstawił 
zakusy niemieckie na granice Rzplitej, poczem 
wniósł wzykrotny okrzyk na cześć Rz.plitej Pol- 
skiej. Jej Prezydenta ponownie wybranego lgna- 
cego Mościckiego i marszałka T. Piłsudskiego. 

Następnie zobrazował nowele do ustawy cme- 
rytalnej, odczytał Statut Zjednoczenia Izmerytów, 
i przedstawił cele i zadania organizacji w kie- 
runku samopomocy. 

Zebrani po wysłuchaniu rzeczowych i wyczet- 
pujących referatów. podziękowali delegatowi 
w serdecznych słowach. poczen: przyjęto Statut 
bez poprawek, i uchwalono jednogłośnie założe- 
nie Organizacji Emerytów na Okręg Leżajski 
i wyłoniono Zarząd. — do którego zostali wybra- 
ni przez aklamację: pp. Tynek Prezes, Kowalczuk 
zastępca. Kasperski sekretarz. Grabowski skarb- 
nik. Do Zarządu weszli nadto: pp. Szatłowski 
"Trociuk, Konarski. Lipska, Rękas i Dragowa. 

Wkońcu uchwalono rezolucję przeciw dalszej 
erytur. — Po wyczerpaniu porządku 
przewodniczący podziękował delega- 


żył serdeczne życzenia pomyślnego rozwoju no- 
wej placówce omerytów w Leżajsku, w ręce wy- 
branego Zarządu, — Szczęść Boże! 
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Sa wałynto doty m Faut raw. 


Zainteresowanie naszym funduszem praso-; Lachman, Kraków zł. 0.50; Józef Warszawski, 
wym nie słabnie w dalszym ciągu, jak Świadczy |Lwów zł. 1.—; Jan Trybus. Nowy Sącz zł. 2.50; 
a tem niżej głoszona lista. Daniel Cowczyk. Oświęcim zł. 1.50; Dymitry 

Wprost rozczulający jest dopisek na od-|Kricak, Torczyn zł. 1.—: Leon Speiser, WąSz1- 
enia czekowym Związku Emerytów Państw.|wa zł. 0.50; Jan Michalik. Babice k. Alwerni 
w Bialej-Biclsku następującej treści: z.ł 2.—; Wojciech Małvsiak, Kraków zł. 0.50; 

„Zebrane na posiedzeniu Zarządu Kola Zw.'Związek Emervtów Urzęd. Państw, komun. i Sa: 
Emerytów Państw. Samorz. i Wojsk. zł. 7.50 morząd., Katowice zl. 20.—: Franciszek Piłat, 
przesyłamy na fundusz prasowy. Kilku już wpła-| Tarnów zł. 2.—; Fr. M.. Chrzanów zł. 5; Bazyli 
cito, skarbnik ma wysłać na fundusz prasowy, Tatarczyński, Kraków zł. 0.50: Inż. Eustachy 
zł. 5.—. Koło biedne; przepraszamy za tak|Holubowicz, Kraków zł 2. Jan Mieczysław 
małą kwotę. Z poważaniem J. Miiller". 

Za taką serdeczną ofiarę tego .grosza wdo-|wicz. Generał. Kraków zł. 2.—: Leopold Winter. 
wiego' należy się serdeczne „Bóg zapłać”. 

Oprócz tego Polski Związek Emerytów, Inwa- Wsóktor Pirgo, Kraków zł. 5.—: Herman Winkler, 
lidów, Wdów i Sierót Kolejowych w Krakowie. | Bielsko zł. 0.50: Przyjemski Feliks, Kraków zł. 
uchwalił na Walnem Zebraniu dnia 23 maja br.,'5—; Łuszczkiewicz Józef, Wieliczka zł. 0.50. 
na fundusz prasowy ..Jedności", za niespoży:e Zebrane na posiedzeniu Zarządu Koła Zw. Emer. 
zasługi kwotę zł. 100.—. | Muller, Biała zł. 1.—; Szeligowski, Biała zł. 1.—; 

Poniżej podajemy imienny wykaz ofiarcdaw-| Ptak, Biała zł, 1.—; Muthsam. Biała zł. 1.—; 
ców i nadesłanych kwot: 

Klemens Masny, Daniłowice zł. 0.50; Gustaw | Reimer. Biała zl. 1.—; Fischer, Bjala zł. 0.50. 
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Jubileusz Kasyna Powsz. i Klubu Szachistów w Krakowie 


Kasyno Powszechne, dawniej Resursa urzęd- 
nicza, w Krakowie w Rynku głównym l. 13. 
istniejące, obchodziło w dniu 6 maja 1933 r. 
75-tą rocznicę swego założenia. 

O godzinie 10 przedpołudniem odprawił xs. 
generał Niezgoda, w kościele N. P. Marji, Nabo- 
żeństwo dziękczynne, a równocześnie odprawio- 
no Mszę Św. za dusze zmarłych członków Ka- 


a. 

O godzinie 7 wieczór odbyła się w lokalu 
Kasyna uroczysta Akademja, połączona z nad- 
zwyczajnam walnem zgromadzeniem  jubileuszo- 
wem. Po odegraniu poloneza przez kwartet mu- 
zyczny, zagaił Akademję Prezes, Dr. Wielgus, 
podając w skróceniu działalność Kasyna i wyniki 
jego pracy. — Następnie wiceprezes Górka od- 
czytał historję Kasyna za ubiegłe 75 lat. — 

Z okazji tągo jubileuszu przedstawił wicepre- 
zes, gen. Niklas wniosek wydziału o zamianowa- 
nie członkami honorowymi długoletnich i zasłu- 
żonych członków: Józefa Bromowicza, Dra Wła- 
dysława Chrząszczyńskiego, Jana Górki ì Ada- 
ma Katyńskiego, co też wśród oklasków uchwa- 
lono. 

Dr. Piotrowi Wiejgusowi, prezesowi i czlonko- 
«i honorowemu Kasyna, wręczono dyplom .,do- 
brze zasłużonego“, w uznaniu zasług, jakie w cią- 
gu dziesięcioletniego urzędowania w charakterze 
„prezesa, położył około rozwoju Kasyna. — Dalej 
wręczono dyplomy z wyrazami uznania za nad- 
rwyczajne prace na terenie Kasyna. członkom: 
Stanisławowi Dobrowolskiemu, gen. Emanuelowi 
Hohenanerowi, Władysławowi  Laberschekowi, 
Emilowi Maraszewskiemu i Stanisławowi Sto- 
cehowi. 

Nastepnie gospodarz Klubu szachistów, inż. 
Włodzimierz Wortmann, przedstawił  historję 
Krakowskiego Klubu Szachistów, który równo- 
cześnie obchodzi czterdziestolecie swego istnie- 
nia, a który w kwietniu 1930 r. znalazł bardzo 
miłą gościnę w lokalu Kasyna. Mowca wspomniał 
z uznaniem pracę założycieli tego klubu, podał 
ile tumiejów klub urządził, w ilu brał udział, 
wreszcie ilu wybitnych, o światowej sławie wydał 
Szachistów. Następnie prezes Klubu szachistów, 
inżynier Żukowski, po etosownej przemowie wrę- 
czył złote medale i ozdobne adresy Anastazemu 
Chmurskiemu, jedynemu żyjącemu założycielowi 
Klubu i bardzo zasłużonemu członkowi i b. pre- 
zesowi, Marjanowi Wiewiorowskiemu. 

Na zakończenie profesor Peters odegrał na 
skrzypcach kilka pięknych utworów, a zebrani 
nagrodzili burzą oklasków jego wspaniałą grę. — 
Tradycyjne, wspólne Święcone, w czasie którego 
odczytano nadesłane telegramy i wygłoszono 
wiele podniosłych mów, zakończyło uroczystość 
Jubileuszową. 

Z odczytu dyrektora Górki dowiedzieliśmy 
się, że Kasyno zalożyli w r. 1858 oficerowie 
austrjaocy i urzędnicy Niemcy. w Krakowie urzę- 
. dujący, to też językiem potocznym w Kasynie 
był język niemiecki. Po roku 1863, idee naro- 
dowe wywarły swój wpływ także na ówczesne 
Kasyno a opozycja polska, składająca się z nie- 
wielkiej ilości członków, Polaków, spowodowała 
wreszcie, że oficerowie w r. 1884. utworzyli 
własne Kasyno, a w dawnem Kasynie pozostali 


po raz pierwszy prezesem Polaka, Franciszka 


polski. Kiedy zaś w r. 1892 Kasyno po raz pierw- 
szy urzadziło wieczorek ku uczczeniu pamięci 
powstania listopadowego, wszyscy Niemcy osten- 
tacyjnie z Kasyna wystąpili. wskutek czego Ka- 
syno stało się czysto polską placówką. — Odtąd 
obchodzono uroczyście wszystkie rocznice naro- 
dowe, urządzano wieczorki partjotyczne i ku czci 
zasłużonych Polaków. jakoteż później dla uczcze- 
nia Legjonów i ich! czynów bojowych. — Kasyno 
bowiem od czasu przejęcia go przez Polaków 
odznaczało się zawsze gorącym patrjotyzmem, 
troskliwie krzewiło idee narodowe i ducha pol- 
skości i choć niezasobne, chętnie dawało poka- 
żne datki na cele Legjonów i na inne cele spo- 
łeczne. Historję tę Streścił w końcu mowca 
w wierszu, w którym podając, jak to Kraków 
powyrzucał Austrjaków i jak Polska odżyła. za- 
kończył takiem życzeniem: 

W tej Polsce, — z łaską Boga — 

Zawsze wolnej już od wroga, 

Niech Kasyno się rozwija, 

Niech los szczęsny tak mu sprzyja. 

Ry ostoją było mas, 

To mu życzy każdy znas. 

Do tych życzeń przyłączają się liczne rzesze 
urzędnicza, bo Kasyno nie zasklepia się w cia- 
snem kole swoich interesów i nie pracuje li tylko 
pio domo sua, ale obejmuje Ezersze kręgi i chcia- 
loby zjednoczyć wszystkie związki pracowników 
umysłowych w jedną, silną organizację. któraby 
była przodownicą w społeczeństwie. W lokalu 
Kasyna mieści się Klub szachistów. — Związek 
oficerów i urzędników wojsk polskich w st. sp. 
i Wojewódzki Związek emerytów, wdów i sierót 
po urzędnikach, — a Związek Zrzeszeń Praco- 
wników Publicznych Województwa Krakowskie- 
go od szeregu lat stale tu odbywa swoje posie 
dzenia. — Członkowie Kasyna znajdują tu go- 
dziwą rozrywkę po pracy, a jako strawę ducho- 
wą mają tu czytelnię dobrze zaopatrzoną w dzien- 
niki i tygodniki wszystkich odcieni, wreszcie bo- 
gatą, bo 5000 doborowych dzieł liczącą biljotekę, 
którą się stale uzupełnia najnowszemi dziełami. 
To też każdy inteligent powinien tu należeć 
w interesie własnym i dla popierania tej poży- 
tecznej, kulturalno-oświatowej placówki. I. G. 


Biuletyn urzędniczy Nr. 3-4. 


Świeżo opuścił prasę nowy numer „Biułe- 
tynu“, dając, jak zwykle, bogatą treść, tak pod 
wzplędem rzeczowym, jak i literackim. 

Na czele numeru, smutna wiadomość. WSpo- 
mnienie pośmiertne o ś. p. Janie Kantrym Pię- 
taku, byłym szefie biura prasowego przy Radzie 
Ministrów, ostatnio zaś pierwszym Prezesie 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 

Mimo tak ciężkich i odpowiedzialnych zajęć, 
miał czas, by kierować Związkiem Stowarzyszeń 
Urzędników z akademickiem wykształceniem, 
jako jego Prezes. 

Wyczerpany pracą organizm uległ przed- 
wcześnie chorobie pluc, która położyła kres 
życiu tego niezmordowanego pracownika i do- 
brego człowieka. Cześć Jego pamięci. 

Następnie majdujemy aktualny artykuł 


Limanowa zł. 2.—; Marek Safir, Kraków zł. 2.—; i życzliwa. 


Vogel, Biała zł. 1.—: Krumbus. Biała zł. 1.—;! 
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Nr. 11. 


blicznej* pióra Sigmy, oraz bardzo interesu- 
jacy i pouczający artykuł, o charakterze nauko- 
wym „Kilka uwag o t. zw. bezprawiu państwo- 
wem“, w opracowaniu prof. Stefana Głlazera. 

Na szczególna uwagę zasługuje artykuł 
„O stałości stosunku służbowego urzędnika 
państwowego", œo podkreślamy tem chętniej, że 
główne myśli autora, pokrywaja cię w zupeł- 
ności z naszem stanowiskiem. 

Również interesującym jest przedstawienie 
„Dziejów organizacyj urzędniczych", jakoteż 
„Świat urzędniczy zagranicą", w opracowaniu 
Dr SŁ K., którego artykuły najczęściej przedru- 
kowujemy. 

W przeglądzie prasy zawodowej, poświęcono 


Dronowicz. Głowin zł. 1.50: Dr. Tadeusz 7.apalo- | dużo miejsca naszej „Jedności“, za 00 jesteśmy 


wdzięczni, zwłaszcza, że ocena ta jest rzeczowa 
K. 
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Zniżki kąpielowe. 


Jako uzupełnienie ogłoszonego w poprze- 
dnim numerze wykazu zakładów kapielowych 
i uzdrowisk, które przysłały dla członków Zwia- 
zku i ich rodzin zniżki na rok bieżący, poda- 
jemy Zarząd Państwowego Zakładu Zdrojowego 
w Krynicy. Pismem z dnia 20 maja zakomuni- 
kowal nam powyższy zarzad, iż funkcjonarjusze 
państwowi z wyjątkiem kontraktowych, korzy-' 
Stają w ciagu całego roku z wyłączeniem kwiet- 
nia z 50% zniżki w opłacie za kąpiele i inne 
zabiegi lecznicze oraz taksy zdrojowej. W mie- 
siącach od 1 października do 15 grudnia oraz 
od 1 marca do końca maja korzystaja również 
z 50% zniżki w opłacie za mieszkanie a nadto 
rodziny ich w tym czasie korzystają równieź 
ze zniżek takich samych przy kapielach i in- 
nych zabiegach leczniczych. 

Funkcjonarjusze  autonomiczni  (samorzae 
dowi) i ich rodziny korzystaja w ciagu calego 
roku z wyłączeniem kwietnia z 50% zniżki 
w opłacie taksy zdrojowej. 

SWOSZOWICE OBOK KRAKOWA. Silne 
zdroje siarczane radjoaktywnoe; bardzo skuteczne 
dla chorych na reumatyzm, artretyzm, iachias, 
następstwa po uszkodzeniach kości, mięśni i t. m 
Zakład kąpielowy urządzony wedle nowocze- 
snych wymagań higjenicznych, wanny ze sztucz- 
nego marmuru (terazza) — Wille zakładowe 
i prywatne. Obok zakladu wielki pack, względnie 
lasek sosnowy. — Kaplica w zakladzie. Lekarz 
i restauracja w miejscu. — Połączenia z Krako- 
wem autobusami i pociągami kolejowemi kilka 
razy dziennie. — Stacja kolei Swoszowice 112 
km. od zakładu (omnibusy przy pociągach). 

Ceny pokoi: z umeblowaniem i obsługą, bez 
pościeli jednoosobowe od 2 zł.; dwuoosobowe od 
4 zł. dziennie, z pościelą jednoosobową od 2.50 
zl., dwuosobowe od 5 zł. Wikt w restauracji od 
3.50 zł. dziennie od osoby. 

Zniżkowe ceny kapieli dla rzłonków Zw. 
Zrzeszeń 2 klasa 2.50 zł. 1 klasa 3.50 zł. i 4 zł. 

ZAKŁAD OTWARTY OD 1-GO CZERWCA 
DO 30-G0 WRZEŚNIA. Osobr mieszkające w wil- 
łach zakładowych otrzymują zniżki kąpielowe 
w ciągu całego sezonu. Chorych obłożnie zakład 
nie przyjmuje. 

Legitymacje służące do uzyskania zniżek kąe 
pielowych, będą wydawane członkom związku 
Zrzeszeń. którzy uiśchi należne Związkowi po- 
główne, w lokalu Związku w Krakowie, przy uli- 
cy ów. Filipa Nr. 6, II. p. od godziny 5.30 da 
7 wieczorem, lub prześle się je pocztą za nade- 
słaniem znaczka pocztowego na porto. 
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$Sorada prawna 
i odpowiedzi fłedafcii. 


WPaniì Kinga Ł. St. Sącz: Bez nadesłania od- 
pisu ostatniego dekretu pensyjnego nie możemy 
odpowiedzieć. Lata wojenne liczy się podwójpie, 
o ile łączą się bezpośrednio ze służbą państwową. 

Prenumerator 4273: Od nałożenia kary porząd- 
kowej, o ile czuł się Pan pokrzywdzony, należało 
wnieść w przepisanym terminie cdwołanie do wla- 
dzy naczelnej. Co do dalszych Pańskich skarg, to 
jakkolwiek są one może shiszne, nic nie możemy 
Panu poradzić. 

WP. Helena Langerowa: Przed wydaniom de- 
cyzji przez Ministerstwo nie możemy wyrażać 
swojego zdania ze względów zasadniczych. 

WPan Józef Paździor: Przed udzieleniem osta- 
tecmych informacji prosimy zapodać dokładnie 
czas służby wojskowej w b. armji niemieckiej, 
cząs pobytu w niewoli i dzień wstąpienia do służ- 
by w Państwie Polskiem oraz w jakim charakte- 
rze pełnił Pan służbę w Państwowej Kasie Powia- 
towej w Poznaniu. 

WP. Turkowski Wład.: Na sprawy poruszone 
przez WPama, mimo, że sa one bardzo ważne, nie 
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Wróbla. Od tego czasu zaprowadzono tu język '„Z komisji dla usprawnienia administracji pu- |mamy żadnego wpływu. 
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